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niemieckim . A utor s ta ra  się w ytłum aczyć to m. in. tym , że nie ma związku między 
przedlokacyjnym i m iastam i a lokacyjnym i oraz tym , że lokacja przynosiła zasad­
nicze przem iany praw ne, gospodarcze, socjalne i topograficzne lokowanej m iejsco­
wości. Zeszyt 9 zaw iera m apę dróg w odnych w X IX  i XX w., a zeszyt 10 cztery .  
m apki rozmieszczenia stanow isk archeologicznych od 380 do 750 r.n.e. T ytuł m apy 
mówi, że najp ierw  było osadnictwo germ ańskie a później słowiańskie. To samo 
głosi kom entarz. Ale naw et około 750 r. większość osad w  B randenburgii i na 
Pom orzu zaliczona została do siedzib germ ańskich. Osadnictwo słow iańskie ozna­
cza się jako bardzo późne i słabe. M apa 11 i 12 przedstaw ia gęstość zaludnienia 
w  1875 i 1939 r. W szystkie te  m apy są również pod względem graficznym  dosko­
nale opracowane i są bardzo czytelne. Pełniejszą ocenę ich założeń m etodycznych 
i metodologicznych należy odłożyć do czasu, gdy ukaże się w iększa liczba map.

Obok m ap nie nasuw ających w ątpliw ości znajdujem y kilka, których wymowa 
polityczna jest jednoznaczna. Świadczą o tym  zarówno kom entarze, jak i ozna­
czenia treści na mapie. Autorom  chodzi m ianowicie o w ykazanie stałej ciągłości 
osadnictw a niemieckiego oraz pokazanie w artości, jak ie  przynosiła tym  ziemiom 
kolonizacja niemiecka. W spom inając o rozw oju osadnictw a i zagospodarowania 
tych obszarów w ciągu wieków naw et do głowy autorom  nie przyszło, że 
S łow ianie nie podbici mogli rów nież w tym  sam ym  czasie dobrze zagospodarować 
sw e ziemie, jak  świadczą o tym  tereny  innych nie podbitych przez Niemców Sło­
w ian. M apy te  są bardzo cenne tam , gdzie nie w ystępuje aspekt narodowy. Tam 
gdzie on jest, należy korzystać z nich ostrożnie. A utorzy idą po s ta re j linii nauki 
niem ieckiej; także pom ijają milczeniem polską lite ra tu rę  historyczną, k tórej zna­
jomość dla opracowania niektórych problem ów  na ziem iach polskich, n ieraz ob­
jętych mapami, była niezbędną. Albo woleli oprzeć się tylko na swoich pracach, 
n ieraz przestarzałych, albo pom inęli milczeniem lite ra tu rę  polską, naw et jeżeli 
z niej korzystali.

Jerzy  W iśniew ski

ALEKSANDER ROGALSKI: Pasażerowie a rk i Noego. O n iektórych  a n ty ­
hitlerow skich pisarzach niem ieckich. W ydawnictwo Poznańskie, Poznań
1965, 213 ss.

Zarówno niektórzy pisarze, jak  i historycy lite ra tu ry  porównyw ali okres h itle­
row ski z biblijnym  potopem; w  tym  też sensie zatytułow ał A leksander Rogalski 
om awianą tu  książkę, w  k tó rej charak teryzu je  życie i twórczość pisarzy niem iec­
kich — najogólniej mówiąc — opozycjonistów wobec hitleryzm u. Są to pisarze 
m niej znani polskiemu czytelnikowi: K arol K raus, Elza L asker-Schiiler, E rnest 
B ariach, Georg K aiser, H ans H enry Jahn , H enryk M ann, Leonard F rank . W książce 
uwidocznia się osobiste, daleko idące zaangażow anie au to ra  w odtw a­

rzaniu  osobowości i odrębnych rysów  twórczości poszczególnych pisarzy. Mo­
tyw y z zakresu filozofii, lite ra tu ry  i sztuki p rzew ijające się w ich twórczości 
opisuje oraz analizuje autor w  form ie obszernych szkiców krytycznoliterackich. 
Celem opracowania jest osiągnięcie jednego z licznych etapów, prowadzących do 
uzyskania „właściwego i pełnego obrazu współczesnej lite ra tu ry  niemieckiego ob­
szaru językowego” (s. 10). A utor ukazał także nieznane szerzej m otywy pacyfi­
stycznych i antym ieszczańskich zamysłów niektórych pisarzy prześladow anych 
przez brunatny  reżim.
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Problem atyka zasygnalizowana w podtytule książki nasuwa pewne uwagi. W y­
daje się mianowicie, że pojęcie „antyhitlerow scy” odnosi się u Rogalskiego do 
szerszego zakresu spraw  związanych z osobowością pisarzy aniżeli skłonni byli­
byśmy sądzić na podstaw ie li tylko ich twórczości. Na przykład antym ieszczańskie 
tendencje w  twórczości E rnesta  Barlacha, k tóry  poza tym  nie w ystępował ani 
w swej twórczości, ani poza nią przeciwko hitleryzm ow i jako systemowi — p re ­
destynują go w  rozum ieniu au tora do m iana pisarza antyhitlerow skiego tylko d la­
tego, że był on prześladow any. Podobnie rzecz ma się z poetką żydowskiego po­
chodzenia Elzą Lasker-Schiiler. W obszernym szkicu poświęconym jej twórczości 
nie znajdujem y ani antym ilitarystycznych, ani w ogóle radykalnych społecznie 
utworów. j_

A utor analizuje szereg dzieł pisarzy, których tw órczość.w yw odząca się z eks- 
presjonizm u, upraw iana była w w yjątkow o licznych form ach literackich. Celem ataków  
ideowych większości om awianych pisarzy jest głównie mieszczaństwo ’ niemieckie. 
Z najdu je to odzwierciedlenie np. w  dram acie K rausa pt. Ostatnie dni ludzkości. 
A utor, na podstaw ie analizy międzywojennej rzeczywistości niem ieckiej, w ysnuw a 
wniosek, że pewne elem enty k ry jące  się w  obszarach drobnomieszczańskiego wy­
m iaru  życia mogą rozrosnąć się do nieprzew idzianych rozm iarów  zła. Zbliżone 
wnioski wyciąga często Rogalski z analizy m otywów i m yśli zaw artych w utw o­
rach innych pisarzy.

W om awianej książce dużo miejsca zajm uje twórczość i działalność polityczna 
H enryka M anna, którego autor obszernie porów nuje z jego młodszym bratem  — 
Tomaszem. W arto także wspomnieć o osobnym szkicu, poświęconym Leonardowi 
Frankow i, autorow i w ydanej niedawno w przekładzie polskim  powieści pt. Ma­
tylda. Oprócz analizy niektórych utworów tego w yjątkow o zaangażowanego w dzia­
łalności antyhitlerow skiej pisarza, sporo jest w książce mowy o problem atyce 
społeczno-politycznej jego twórczości.

Pozostałe zagadnienia, poruszane przez Rogalskiego mogą zainteresować raczej 
tylko znawców litera tu ry . Można tu  wymienić w yjątkow o obszerne i drobiazgowe 
omówienie trudnej, w yszukanej poezji w spom nianej już Elzy Lasker-Schiiler, po­
święconej m. in. tragedii samotności człowieka w e współczesnym świecie.

Reasum ując, stw ierdzić trzeba, że Rogalski, pisząc swą książkę, kierow ał się 
w dużym stopniu osobistymi zainteresow aniam i względnie też upodobaniam i w do­
borze tem atyki, co nie um niejsza w  żadnym  w ypadku w artości i znaczenia książki. 
Poza podkreślonym i wyżej w aloram i w ydatnie poszerza ona dotychczasową ogólną 
wiedzę o specyficznej, szczególnie niebezpiecznej stronie działalności reżim u h i­
tlerowskiego. Przedstaw ione w książce w yrafinow ane form y represji wobec pisarzy 
(niszczenie dzieł, bojkot prem ier, podjudzanie społeczestwa itd.) dobitnie podkreślają 
totalne niebezpieczeństwo, jak ie  w dziedzinie k u ltu ry  niósł ze sobą hitleryzm . Dają 
one talćże w yobrażenie o propagandzie i m etodach oddziaływ ania system u h itle­
rowskiego na społeczeństwo.

M irosław Spychalski

RUTH KRAFT: Inscl ohne Leuchtfeuer. Verlag der Nation, Berlin 1959, 
616 ss.; w przekładzie polskim Izabelli Czerm akowej W yspa bez św iateł. 
PIW , W arszawa 1962, 434 ss. — M enschen im  Gegenwind. Verlag der N a­
tion, Berlin 1965, 511 ss.

Ruth K raft (Ruth Bussenius urodzona w 1920 r., m ieszkająca w Poczdamie), 
i specjalizującą się raczej w lite ra tu rze  młodzieżowej, przedstaw iła czytelnikowi 
dwie książki, stanow iące gatunek tak  bardzo dla lite ra tu ry  niem ieckiej charak -
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